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W środę nieznacznie wzrosła wartość dolara wobec euro. Amerykańską walutę wzmocniły dane makro z USA
dotyczące spadku wniosków o zasiłek dla bezrobotnych, jednak był to krótkoterminowy impuls zachęcający do kupna
waluty.

Tygodniowy spadek wniosków o zasiłek dla bezrobotnych, potwierdza kontynuację trendu spadkowego w tym
obszarze. Najnowszy odczyt Departamentu Pracy wykazał najniższy poziom od lipca 2008 roku. Część inwestorów
nadal martwi się o eskalację potencjalnych kryzysów zadłużenia w Europie, co nadal rzuca cień na euro. Sytuacja
jednak pomału stabilizuje się, co może wpłynąć korzystnie w dzisiejszej sesji na notowania euro względem dolara, tym
bardziej, że wczoraj został zanotowany nieoczekiwany skok wskaźnika koniunktury w Niemczech, który wzrósł w
listopadzie do najwyższego poziomu od czasu zjednoczenia z NRD. 

Notowania najpopularniejszej pary walutowej – euro dolara mogą wzrosnąć w najbliższych godzinach handlu w rejon
1,3460, jednak na silniejszy zryw ze strony popytowej, póki co nie ma co liczyć, bowiem nadal inwestorzy bacznie
przyglądają się sytuacji w Irlandii, Hiszpanii i Portugalii. Dopóki sytuacja w tych krajach nie ulegnie stabilizacji,
dopóty euro będzie znajdować się „pod ostrzałem”. Impuls wzrostowy może wystąpić również na rynku funt dolar. Kus
może wzrosnąć do 1,5845. 

Konsolidacja notowań możliwa jest w przypadku pary dolar jen. Jen początkowo był sprzedawany na poczet
amerykańskiego dolara, po tym jak doszło między Koreą Północną, a Południową do wymiany ognia artyleryjskiego na
wyspie South Korean w pobliżu ich granicy zachodniej. Póki co nie pojawiają się żadne niepokojące informacje z tego
rejonu, dlatego notowania japońskiego jena stabilizują się. Mimo, że znajdujemy się w trendzie wzrostowym na silny
wzrost raczej nie ma co liczyć. Bardziej prawdopodobny jest spadek kursu. Z kolei na głównych parach złotówkowych
może wystąpić korekta. Kurs pary euro złoty w najbliższych godzinach handlu może spaść w rejon 3,9400, a kurs euro
dolara w okolice 2,9400.
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